PRZEGLĄD WYNIKÓW BADAŃ ŚWIATOWYCH dotyczących KAWY ZAPREZENTOWANYCH NA KONFERENCJI PRASOWEJ WALORY ZDROWOTNE UKRYTE W KAWIE dnia 10 września 2008, w Centrum Prasowym Foksal

Kawa – napar z palonych, a potem mielonych ziaren kawowca, pochodzi z Etiopii, do Europy przywędrował około XVI wieku. Obecnie na świecie produkuje się 6,7 miliona ton kawy rocznie. Kawa jest znakomitym źródłem kofeiny, która pobudza, orzeźwia organizm, przyśpiesza przemianę materii i zwiększa sprawność myślenia.

Co roku mieszkańcy Ziemi wypijają 400 miliardów filiżanek kawy. Statystyczny Polak zamienia w napój rocznie 2,5 kg kawy, mieszkaniec Skandynawii – 12 kg. Kawę pije 80% naszej populacji.

Kawa polepsza pamięć krótkotrwałą  i chwilowo podwyższa IQ. Dotlenia organizm, ułatwia koncentrację, przyśpiesza metabolizm (chudniemy) i pomaga zapobiegać zmęczeniu mięśni.

Z badań japońskiego zespołu z National Institute of Advanced Industrial Science and Technology wynika, że już sam aromat kawy usuwa zmęczenie i zwalcza senność. Dla wielu ludzi kawa to głównie kofeina, nie zauważają, że jest ona niedocenionym źródłem antyutleniaczy. Przyjmuje się, że optymalne, dzienne spożycie kofeiny to 100-500 mg, co zawiera się w od jednej do czterech filiżanek kawy. Z organizmu szybciej pozbywają się jej kobiety – nawet o 30%.

Badania „Rozmowy Polaków w XXI wieku” przeprowadzone przez TSN OBOP, pokazują, że 73% Polaków kawa kojarzy się najbardziej z towarzyską rozmową  (herbata – 45%, alkohol – 26%). Ciągle jednak kawa jest symbolem prestiżu, a zaproszenie na małą czarną to szacunek i wyróżnienie. Wspólne wypicie dobrej kawy obiecuje wiele – na pewno dobry, przyjemny czas.

Badania wykonane przez U.S. Department of Veterans Affairs w Honolulu, na próbie 8 tysięcy mężczyzn, pokazują, że ludzie pijący regularnie kawę rzadziej zapadają na chorobę Parkinsona. Tylko 102 z nich zapadło na tę chorobę. Raport sugeruje, że podobna zależność istnieje w populacji kobiet. Z kolei The Journal of American Medical Association ogłasza, że mężczyźni, którzy wypijają cztery lub więcej filiżanek dziennie, mają o 45% mniejsze szanse na wystąpienie kamicy żółciowej. Ta próba liczyła N=46.008 mężczyzn w wieku od 40 do 75 lat.

Jeszcze ciekawsze wnioski wypływają z najświeższych badań przeprowadzonych przez interdyscyplinarny zespół badaczy pod kierownictwem Esther Lopez-Garcia z Autonomous University of Madrid, dotyczących Związków picia kawy ze śmiertelnością (Lopez-Garcia E., van Dam R. M., Li T. Y., Rodriguez-Artalejo F., Hu F. B., The Relationship of Coffee Consumption with Mortality, Annales of # Internal Medicine 20080).

Badania te miały o tyle niezwykłą wartość, że zostały przeprowadzone na wielkich próbach N=41736 tysięcy mężczyzn i N=86.214 kobiet i w skali długoterminowej: badania longitudinalne trwały od 1980 roku (kobiety) i od 1986 roku (mężczyźni) – do 2004 roku.

Jedna z obserwacji badanych osób dotyczy opisu ich stylu życia, bowiem częste picie kawy jest silnie związane z paleniem papierosów, piciem alkoholu czy rzadkim uprawianiem sportu. Właśnie te czynniki towarzyszące spożywaniu kawy są odpowiedzialne za „całe zło”, które zwykło się jej przypisywać.

Uczeni z Autonomous University of Madrid odkryli następującą prawidłowość: o ile mężczyźni pijący kawę i alkohol, bez nadwagi i niepalący umierają rzadziej niż kawowi abstynenci z nadwagą, to w przypadku kobiet nie ma w ogóle związku z między umieralnością a piciem kawy, bez względu na to, czy kobiety palą, piją czy też mają nadwagę. Co więcej, im kobiety częściej sięgają po kawę, tym mniejsza jest wśród nich umieralność na raka wątroby czy choroby serca (u mężczyzn nie stwierdzono takiej zależności).

Okazuje się też, że kawa jest niedocenianym źródłem antyutleniaczy, a zawarta w niej kofeina, fenole i oleje działają ochronnie na wątrobę.

Najistotniejsze wnioski płynące z badań przemawiają zatem za włączeniem kawy do codziennego jadłospisu – bez wyrzutów sumienia, za to z korzyścią dla zdrowia Szczególnie dotyczy to kawy „specjalnej” jaką jest Astra Niskodrażniąca, która dzięki swoim właściwościom może być spożywana przez szerokie grono konsumentów w tym także osoby unikające kawy ze względu na występujące podrażnienie żołądka i wzrost stężenia cholesterolu. Badania nad unikatowością walorów kawy niskodrażniącej Astra prowadzone były pod kierownictwem prof. L. Hryniewieckiego i J. Hasika w Klinice Gastroenterologii Akademii Medycznej w Poznaniu i opublikowane w pracy pod tytułem „Wpływ kawy zmodyfikowanej co do zawartości składników drażniących na wydzielanie żołądkowe”

